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Patrjotyczna manifestacja polskiego Wilna. 


Protest przeciw gwaltom rządu litewskiego. 


na RZEDDZIEę UROCZYSTOŚCI. 


U sd W przeddzień obcho- 
ucz wyzwołenia Wilna poja- 
ulicach miasta nadzwyczajne do- 

udzia; wiadomością, że w obchodzie 
członkowie Rządu Rzeczypo- 
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ka, i tę esem Rady ministrów marszał- 
Ów 


łem pij Piłsudskim na czele. W go- 
Nb dniowych przybył do Wilna 
kir Białegostoku minister spraw 
sn gen. Składkowski wraz z dy- 
5 Ieparia mentu politycznego dr. Swi- 
m, p tien sek 
sekretariatu Ministerswa 
taor dag nych Zabierzowskim. 
Y przyjazd szefa Rządu mar- 
X pisu skiego poruszył najszersze sfe- 
pch pa deko Tłumy wyległy na ulice. 
m rowan domy flagami o bar 
waj wych. Przygotowano wspania- 
itae których gmachów państwo- 
RO e ydania pism codziennych 
Odówiętnej szacie, przynosząc 


sS= Piłsudskiego i generała 


poświęcając obszerne ar- 
| jące kwestję polsko-Htewską. 
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AI > marszałka Piłsudskiego ze 
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'arzyszących mu ministrów: 

> Staniewicza i p. o. ministra 
ma py zdicznych Keolla. Peron i sale 
ną Bełnijv szczelnie tlumy -zebranej 
Ba 


Sk oddziały przysposobie- 
oraz reprezentańcj władz. 
CH 


Prze frontem kompanji hono- 
i oddziałów przysposobienia 
|. Marszałek rozmawiał jakiś czas 
Raczkiiewi iczem, a następnie 
zwartych szpalerów, ustawio- 


dm 
Sasi orhanizacyj spoiecznych, 


RYS 
tny Samochodu, poczem w towarzy- 
se p, wody Raczkiewicza oraz brata 


BE aio Jana Piłsudskiego odje- 


eni tową do rodziny, żegnany 
ROR publiczność entuzjastycz 


Mzysqe NABOŻEŃSTWO 
W BAZYLICE. 


NOW Już od godzimy 9 rano 
NR pogodzie rozpoczęły wypeł- 

jaca bazyliką i przyległe ułce od- 
k SA śm, 


wę załogi wiłeńskiej, skomcen- 
godzinie 10.30 uderzyły 
SE się w bazykce isolenne 


E 


oe oczekując zapowie- 
Odprawione z Okazji rocznicy 


Wina przez ke. biskupa Michal 
licznego duchowieństwa. 
edi J. E. ks. arcybiskup Jabł- 
p Bandurski į duchowień- 
ym ołtarzem zajęti miejsca 
Rządu, minister Spraw we- 
0 ksh minister wyznań reli 
» relorm rolnych Staniewicz, 
raw zagranicznych Knoll, ge- 
A i. wojewoda Raczkiewicz, po- 
dowódca O. K. general Li- 
i Dalsze miejsca zajęli naczel- 
ch i samorządowych, 
naa, rektor uniwersytetu i 
tatami z ZACYJ społecznych. W 

y się delegacje pułkowe ze 
REF Niezliczone rzesze 
Ac: wypełniły świątynię słucha- 
Ra łego nastroju nabożeństwa. 
aa w św. podniosłe kazanie wygło- 
A Bandurski. Po mszy św. odśpie- 
Dając Patrjotyczne, poczem rozpoczę- 
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cji ministrów, wojewody Raczkiewicza i 
przedstawicieli władz. Przedefiłowała cała 
załoga wileńska oddziałów wszystkich gatun 
ków hroni i organizacja przysposobienia woj- 
akowego. O godzinie 13 rozpoczął się w sali 
miejskiej wielki wiec protestacyjny w spra- 
wie prześladowania rodaków naszych na Li- 
twie. y 

KONFERENCJA U MARSZ. PIŁSUDSKIE- 

GO. 


Wilno, 9.10 (PAT) O godzinie 13.30 zebra- 
ła się w Wilnie w pałacu reprezentacyjny! 
pod przewodnictwem prezesa Rady ministrów 
marszatka Piłsudskiego konferencja przy u- 
dziale ministrów spraw wewnętrznych gene- 
rala Składkowskiego, wyznań rel.gijnych i 
oświecenia publicznego Dobruckiega, p.p. mi- 
nistra spraw zagranicznych Knolla i posła 


merem a o o a 


Warszaa, 9-10. (PAT) W dniu dzisiejszym 
na polach pod Radzyminem w miejscu, gdzie 
w dnach sierpniowych 1920 r. rozegrala się 
decydująca bitwa o Warszawę, nastapilo po- 
św.ęcenie pómnika-kaplicy ku czej poległych 
bohaterów. Na miejscu otoczonym sztanda- 
rami przed tablicą, przed którą urządzony 
został ołtarz polowy, poczęw już od godz. 10 
ra.o gromadzić się przedstawiciele władz, 
korpusu dypiomutycznego, wojaka, władz 
miejskich. wyższych uczelni,  organizacyj 
*vołecznych omz in corpore członkawie ko- 
mitetu wykonawczego uroczystości. Przed 
sdmą godz. 12 w południe przybyl mister 
sprawiedliwość. Meysztowicz, min. pracy i 
omiek. społ. Jurkewicz oraz wiceminister 
eprawieliiwośc Car | spraw wewnętrznych 
Jaruczyń ki 

Paktua te o godz. 12 przybył p. Prezy- 


Wimo, 9-10. — Z pogranezu ktowskiewae 
donoszą, że dnia 7 bm. rozpoczęła się na ic- 
renje Litwy mobilizacja związku szaulieów. 
Mobilizacja prowadzona jest planowo i wi- 
dać w niej doskonałą orgawizację. Zgłasza- 
jący są członkowe związku otrzymują broń. 
Tworzone «4 kompanie i bataljony i wysyła- 
ne następnie w kierunku pogranicza polskie- 
go, gdzie szaulisi pomagają połcj granicz- 
nej w pełnieniu służhy : zastępują ją w nic- 
których czynnościach administracyjnych. Mo 
blizacja wykazała, że 90 proc. członków 
zgłasza się do szeregów. 

Dnia 6 bm. dowództwo 3 p. p. litewskiego 
stacjonowanego w Kownie, otrzymało z li- 
tewskiego minister. spraw wojskowych roz- 
kaz wyruezenia w kompewym dynsztunku 


OTWARCIE MOSTU KS. J. PONIATOW- 
SKIEGO. 

Warszawa, 9 10. (PAT.) Dziś na- 
stępiło uroczyste otwarcie na całej 
szerokości mostu ks. Józefa Ponia- 
towakiego, dokonane przez p. Prezy- 
denta Rzplitej w obecności przedsta- 
wicieli Rządu, Sejmu, Senatu, woj- 
skowości, władz miejskich, delega- 
cyj i inatytucyj społecznych. 


i Zapisujcie się do PMS. 


Rzeczypospolitej z Rygi Łukaszewicza, wo- 
jewody wiłeńskiego Raczkiewicza, szeta ga- 
binetu Ministrestwa spraw wojskowych pul- 
kownika Becka i dyr. departamentu politycz 
nego Świtalskiego. 

WIEC PROTESTACYJNY. 


Wilno, 9.10 (PAT) Dziś odbyl się w Sali 
miejskiej wiec celem zaprotestowanią prze- 
ciwko ostatnim zarządzeniom rządu litewskie 
go, skierowanych przeciwko polskiemu szkol 
nmictwu. Obszerna sala miejska nie mogła pmo- 
mieścić olbrzymich tłumów przybyłych na 
wiec. Część publiczności zgromadziła się w 
przedsionkach a nawet na ulicach, W imientu 
bezpartyjnego kom.tetu, organizującego wiec 
otworzył zebranie mecenas Przyszkowoski, 
prosząc do stołu prezydjalnego przedstawi- 
cieli poszczególnych ugrupowań politycznych. 


Na polach krwi i chwały. 


UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA POMNIKA-KAPLICY. 
| 


Szał nienawiści w Kownie. 


Demonstracje wojskowe Litwinów. 


dan: nzplite, w otoczeniu śiwty. P. Prezy- 
demu od:trawszy raport od reprezentującego 
mmętra zytuw +wgekowych inspektora ar- 
m; gen. Rdzy.$m głego i dokonawczy prze- 
gadu zowranycńh oddziałów zajął miejsce 
aap ica. 

Odbyła się następnie przed oltarzem meza 
święta celebrawana przez ks. biskupa polo- 
wego Galla. 

Po nabożeństwie przeszły delegacje przed 
pomnikiem, pochylając sztandary w hołdzie 
dla poległych. Zkolei p. prezydent į zebrani 
dostojnicy opuścił cmentarz, udając się na 
miejsce, gdzie odbyła się defilada oddzałów 
wojskowych. 

O ogodzinie 2.30 p. prezydent opuścił pole 
radzymińskie, żegnany okrzykami „Niech ży- 
je!*, udając się do stolicy. 


| bojowym z Kowna. wymarsz nastąpł wie- 
czurem Legoż Unia. Pierwszy bataljon tegoż 
pułku został staajonowany we wej Lejpuny, 
a drugi w Szyrwintach. 

Pogranicze władze litewskie otrzymały 
rozkaz od władz centralnych, nie przepu- 
szczania na terytorjium polsk'e włościan na- 
rodowośc. polskiej, pomimo posiadania przez 
nich przepustek woinych. 

W rejonie Oikienik, w cocy z 7 na 8 bm. 
ltewska straż graniczna zaaresztowala trzech 
osobników, którzy usiłowali przekroczyć gra 
nicę z Litwy do Polski. Są w: Jan Czemaj- 
tis i Bonawestura Masiaiamis, obaj ezłonko- 
wie socjal-lemokracji Ktewskiej. Trzecim 

| osobnikiem był zawodowy przemytnik, któ- 
| ry przeprowadzał ich przez granice. 


ZAMACH NA SMETONĘ? 

Ryga, 9-10. — „Janaukas Zinas“ uonosi 
z Kowna, iż rozeszły się tam pogłosk. o nie- 
udanym zamachu na Smetonę. Zamach rze- 
komo był planowany 2 tygodnie temu, w 
związku z uroczystościami wręczenia sztan- 
daru pułkowi huzarów. Na uroczystość. był 
obeony Smetona. Dzieci, bawiące sę w po- 
Wliżu koszar, znalazły długi sznurek, którym 
zaczęły się bawić. Wygląd rego sznurka 
zwrócł uwagę żołnierzy, którzy stwterdz.li, 
iż był to lont, prowadzący do koszar, gdzie 
była ustawiona maszyna piekielna. Władze 
zarządziły evergiczne śledztwo. Dokonano 
beznych aresztowań. Wynik. śledztwa trzy- 
mane są w ścisłej tajemnicy., 
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Po przemówieniach uchwałono następującą 
rezolucję: 

„Zbrani na wiecu w sali miejskiej w dniu 
9 października 1927 r., zwołanym przez przed 
stawicieki skonsolidowanych polskich grup 
politycznych w Wilnie w związku z uciskiem 
Polaków na Litwie, stwierdzają, że prowa- 
dżona przez rząd litewski akcja w celu zohy- 
dzenia przed swym narodem wszystkiego co 
polskie sztucznie wytworzyła w tym brat- 
nim zamieszkałym o między z nami narodzie 
nieprzejednanych wrogów, że rząd litewski 
stosuje względem polskości politykę represyj 
ną, uciska, wynaradawia i niszczy polski stan 
posiadania, oświatę polską i połskie życie 
kulturalne w państwie litewskiem, że Polska 
unika konfliktu z Łitwą, gdyż nie chce ani 
przelewu krwi dwuch bliskich sobie narodów, 
ani też zniszczenia niepodleglego bytu pań- 
stwa litewskiego, że rząd litewski zachęcony 
w bozkarności swej polityki zastosował w 
ciągu ostatnich miesięcy śródki, które znisz- 
czyły całkowicie polską oświatę ludową i kil- 
dziesiąt tysięcy polskich dzieci skazanych 
zostało na wynarodowienie lub też rieuctwo, 
a wierni Polsce ich nauczyciele więzieni są i 
prześladowani, że rząd litewski posuwa się a- 
statnio do wyznania Polski, zamierzając w 
projektowanych zmianach konstytucji litew- 
skiej ogłosić Wilno, stanowiące nierozecwal- 
ną część Rzeczypospolitej za storzę swego 
państwa, że wyraźne zastosowania przez 
Rząd polski w odpowiedzi na ucis kPolaków 
rozumiemy jako środek byrajmniej niemają- 
cy charakter zemsty wzgldem Litwinów 
miejscowych, których potrzeh kulturalnych 
nikt w Polsce nie neguje a tylko jako zapo- 
czątkowanie wysiłku w celu urormowania 
stosunków, wytworzonych przez rząd litew- 
eki į uroczyście oświadczaja, że nie dopusSzczą 
do gnębienia w drodze deprymacji polskich 
dzieci, nie oslavią wysitku skierowanego w 
celu zapewnieną Polakom w państwie li- 
tewskiem swobodnego rozwoju polskiej ©- 
światy į kultury i że poprą wysiłek przea 
Rząd polski w tej dziedzinie podjęty, że do- 
magają się od niego, by nie ustał w tym kie- 
runku. 

Tekst rezolucji został przyjęty dlugoniema 
knącemi okrzykami į oklaskami. 

U PREZESA RADY MINISTRÓW. 


Wilno, 8-10. (PA'F.) Prezes Rady ministrów 
marszałek Piłsudski przyjął w dniu dzisiej. 
szym prezydjum wiecu protestacyjnego w 0- 
sobach pp. adwokatów  Przyszkowskiego, 
Engla, red. Ostrowskiego j p. Świderskiego. 
Prezydjum wiecu przedłożyło p. marszałka- 
wi uchwalone na wiecu rezolucje, protestu- 
jące przeciwko uciemiężeniu rodaków na- 
szych na Litwie kowieńskiej. 

Popołudniu p. prezes Rady ministrów przy 
jął prezydenta miasta Wilna Felińskiego I 
wiceprezydenta Czyża, którzy przybyli, aby 
zaprosić p. marszałka na raut, wydany w 
dniu dzisiejszym przez miasto Wilno na 
cześć p. prezesa Rady ministrów į członków 
Rządu z okazji 7 rocznicy oswbodzenia Wil- 
na. 

O godz. 19 odbył się w pałacu mostowym 
wydany przez p. wojewodę Raczkiewicza o- 
biad, w którem wzięli udział marszałek Pił- 
sudski, bawiący w Wilnie ministrowie oraz 
szereg osób z pośród miejscowego społeczeń 
stwa. 

3 W KOWNIE. 


Kowno, i0. (PAT.) Dziś z okazji 7 focz- 
nicy zajęcia Wilna odbyły się w samym Kow 
nie į na prowircji manifestacje skierowane 
przeciwko Polsce. Na wecach przyjęto rezo- 
lucje, protestujące przeciwko „terorow* pol- 
Skiemu, stesowanemu w okupowanej stolicy 
Litwy Wilnie wobec Litwinów i instytucyj 
ktewskich. 
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Istotnie. gdy sir Travers z żoną przyjechali, sprawdziły się 
słowa barona: oprócz wycieczek samachodowych, prawie żad- 
nej innej przyjemności w bvodróży nie uznawał. a sir Travers 
przestrzegi nawet barona Waltera, aby nie pozwalał córce Za- 
głębiać się w sztuce. którą uwżał za nieodpowiednia dla nor- 
malnego umysłu. Alinie dawni przyjaciele jej ojca wydali się 


teraz dziwnie banalni i mało zajmujący. Jednak zdawała so- 
bie sprawę, że ojciec jej przebywjąc z nimi czuje się dobrze i 
we właśliwej dla siebie atmosferze łączyły ich liczne wspom- 
mienia, jeduaka pozycja socjalna, wogóle — rozumieli się. 
Wreszcie po dwuch tygodniach baron z córka wyjechali, gdyż 
przed powrotem do krajn mieli jeszcze zwiedzić jeziora włos- 
kie. 

Alina czuła ulgę: gdyż ci zacni, lecz ciasnego umysłu lu- 
dzie znużydi ją juź bardzo; mimoweli też wsponwiaju swego 
kuzyna. Henryka. który z pewnością potraliłby podzielić 
wszystkie jej zachwyty. Przejeżdżauii przez Abeliny w noe 
gwiażdzistą. bezksiężycową i robaczki świętojańskie błyszeza- 
ły w każdym pachnącym zakątku leśnym. Gdy pociąg przy- 
stawał na małych, cichych stącjykach słyszeli śpiew  słowi* 
ków. i 

Leez losy zrządziły, że jezior nie ujrzeli, gdyż nv Medjo- 
lanie oczekiwały na podróżnych listy z domu, a między nimi 
jeden, który przyśpieszył ich powrót do domu. Był to list od 
nieznajomego | tak się złoży!o. że piszący odbył podróż z Rzy- 
mu do Londynu, aby się móc spotkać z zwłażcicielem Chadlaml 
su, podczas gdy ten przebywał właśnie we Wioszech- Nie- 


Znajomy donosił, że jest jeszcze w Londynie i tu oczekiwać bę- 
dzie mu odpowiedź. /W liście przebijała ostrożność, ule jednak 
piszący „zaznaczał, Że jest zainteresowany tajemunie4 szarego 
pokoju i ma nadzieję móc rzucić pewne świao na owe Szcze- 
gólu% a tak tragiczne wypadki, 


NIEWIDZIALNY ZBRODNIARZ. 12 


Skończyły się więc formalności prawne. obejrwujące ową 
tragedje ludzką. a ojciec z córką, śvieszyli, aby ukoić swój smu 
tek wśród nowych, nieznanych widoków. Baron zapewnił, że 
i po powrocie z zagranicy, ściśle stosować się zawsze bedzie 
do otrzymanego rzprządzenia, a tymczasem, kazał natychmiast 
zabić zewnątrz drzwi i okna tajemniczego pokoju grubemi de- 
skami. 

Domownicy oddawna powrócili do zwykłego spokoju. a 
nawet wesołości. Niektórzy z nich. czmi się nawet dumni z 
tego. że.—TPvłe o nas napisane w gazecie!—, a nikt nie oha- 
wiał się pozostać w domu. Jednak sir Walter wiedział dobrze, 
iż dopóki nie zbliży sę dzień jego powrotu. duży koryviarz zda- 
leka będzie omijany. 


SIGNOR VERIGILIO MANETTT. 


Woyjechali zatem, tak jak projektował. do Florencji: jety- 
nem pragnieniem bsrona było. aby Piękno. które tu wokół wsze 
dzie znajdowali, a na które Alina tak była wrażliwa. oderwa- 
ło jej myśli od bolesnych wspomnień i dało przynajmniej spokój 
gdy wrócić do szezęścia, niepodobna było tak prędko. 

Pewnego wieczoru stali na 'placu Michała Aviola i spoglą- 
dali na leżącą później Florencję, która zdawała się miastem z 
bajki zioeisto purpurowem. Zachodzące słońce złoćiło wież: 
i dachy. Śiwietlisty wual, niewypowiedzianie subtelnie pokryt 
wał miasto, a płynące Środkiem zielone Arno również miemiło 
się złotem. 3 

Baron Walter otrzymał przed chwila wiadomość, że wkrót 
ce rrzybędą do Florencji jego przyjaciele sir Enncst i żona je- 


128  BIBLJOTEKA ..KURJERA ZACHODNIEGO". 


Alma zaś zasiadła z kuzynem na terasie. Młodzieniec spoglą- 
dał na jej delikatne rysy, jakby wysubtełnione jeszcze cierpie- 
niem przez które przeszła: blękitne oczy nabrały głębi i wyra- 
zm. którego dawniej w nich nie widywał, Wydała mu się jesz- 
cze bardziej <zarowną: niż dawniej; jakie byl szczęśliwy! Miał 
ja znów przy sobie. a chociaż smętna jeszeze i bledsza, powita- 
ła go słodko ï serdecznie wypytywała co robił przez czas jej 
niebyfności. czy pisvwał znów wiersze? Wreszcie dodała: 

— Prygnęlabym pojechać kiedyś z tobą do Włoch, Hen- 
ryku i pokazać ci te euda, które tam widziałam. f 

— Cóż — hy to za radość dla nmie była! Profanem je- 
stem zupeinym. ale chcę poznać sztukę i pojąć jej istotne zna 
czenie 

— Pojąłbyś z pewnością, wszak prawdziwym poetą w du 
SZV jesteś. 

Spojrzał na nią z wdzięcznością; znów hył pod jej uro- 
kiem, jak dawniej, jak zawsze. Czy mógł mieć nadzieję? Bał 
się w w wierzyć, chociaż mimowoli odczuwał, że Alina rozu- 
mie go teraz znacznie lepiej nż za dawnych czasów. 

Zwabiony znajomemi głosami ukazał się stary wyżeł 
Princ i próbował okazać swą radość. Alina głaskała goi 
przeszawiała doń pieszozotliwie. ule z biednego psa zaledwie 
jaż cień pozostal. 

— Biedaczysko! trzeba go uśpić żeby się nie męczył; 
ojciec wiedział, że to uczynić trzeba, ale nie mógł się zdecydo 
wać, aby napisać o tem do Mastersa — znasz ojezulka! 

— A Masters pielęguówał go z rozczukująca tkliwościa, ale 
istotole nie mu już pomóc nie może. 

Na terase wszedł baron niosące zaległą korespondencję, po 
ogli ja przeglądać. Byl list od pułkownika Vane. opisujący 
spotkamie z niaznajomym i wy ażający nadzieję. że przyniesie 
to dodatni rezultat, a także list od signora Mannetti, w któ- 
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| Sir Walter wabał się ze wzgędu na córkę, ale był uszczę: 
śliwiony, gdy sama zaproponowała mu jak najszybszy powrót 
do domu. | 

-— Nie byłabym nawet w stanie podziwiać Como, — mó- 
wita, — gdy tam czeka nas choćby promyk nadziei. Przeszłoś- 
ci nie, niestety, zmienić nie może, lecz jeśli dałoby się wyja- 
śnić jak i dlaczego — cóż za niewypowiedziana ulga dla mas 
obojga! 

— „tieliśmy się spotkać z Henrykiem w Menaggio. 

— Tak — szkoda, ale on tak serdecznie podzielał nasze 
cierpieniu. zrozumie nas; zadepeszujemy zaraz, aby przybył na 
tomiast do OChadliuxdsn. 

— Żyję jedynie vddzieją wyjaśniema tvych tajemnie, — 
wyznał baron, —- ale ten pan pisze o zbrodni i to mnie dziwi. 
czyżby w mnem ziaczeniu używał tego słowa? 

— Pisze po anyiesku bez zarzutu. Cokolwiek nas ocze- 
kuje. jesteen pewna, że powinniśmy ufać: takie zderzenie wie 
może być dziełem przypadku. 

— Widocznem jest z listu, że to prawdziwy gentleman, 
ujezmiemmie kulturalny. przytem, jakkoliwiek w wyrażeniach 
jego jest coś staroświeckiego: żaden z młodych ludzi obecnie 
tak nie pisze. 

List, który oboje wielokrotnie odczytywali, brzmiał jak na 
stępuje: f 

— Londyn — hotel Bristol — 9 kwietnia 

Szanowny panie baronie! — Wspólnie ze wszystkimi, któ 
rzy znaja piękną ojczyznę Pańską, byłem niezmiernie zainte- 
resowany i wzruszony zdamiowającemi w;:larzeliami, które 
miały miejsce w domu Szanownego Paaa, w Chadlandsie, W 
mismatch wżoskich brakio wielu szczegółów. które jednakże mno- 
mogłem odczytać w „Times'ie, znając dobrze język angielski’ 
Już zamierzatem napisać do Lana gdy, tak malym staż się świąt 
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mo; Alina rada była ich powitać ze względu na ojca: Ten ostat- 
ni pozostawiał jej dużo swobody i chociaż przechadzki odbywali 
razem baron Walter, do którego Sztuka nie przemawiała, poz- 
wał córce swobodnie zwiedzać muzea i chodzić na koncerty, 
a to tem chętniej, iż spostrzegł, że staje się pogodniejszą, bar- 
dziej spokojną. Istotnie zarówno muzyką jak i piękne obrazy 
wywierały na nią wpływ dobroczynny: Odmienne miała od 
ojea usposobienie i odruchowo, wszelkiemi sposobami starała się 
znaleźć sobie jakieś nowe zainteresowanie, a przeszłości mie 
wspominać, dopóki isę rany nie zabliźnią. Baron Walter zaś prze 
ciwnie rzadko kiedy zdołał spędzć kilka godzin bez nawrotu 
przykrych wspomnień i namiętnego pragnienia przedarcia ta- 
jemniczej zasłony pokrywającej wszystko. Dla jego: prosto- 
limijnej, szczerej natury, przekonanie, że jego ukochany dom na 
zawsze musi kryć w sobie tę straszną tajemnicę było tak przy- 
krem, że chwilami zdawało mu się, iż nie zdobędzie się nigdy na 
powrót do Chadlandsu. A jednak tęsknił i to z dniem każdym 
więcej do znanych od dzieciństwa widoków, do warunków ży- 
cia wśród których czuł się najswobodniejszym; wiosna już bya 
ła terazi wzdychał do swej ojczyzny. Lecz nagle nasuwało się 
posępne wspomnienie ubiegłej zimy i rzucało cień na myśl o 
powrocie. 

Alina znajda jednak dobrze ojca i o tej cudnej, świetlanej 
godzinie, gdy patrzyli na Fiłorencję, spoczywającą przed nimi 
w całym uroku swej cichej, przedwieczornej krasy, oświadczy- 
ła, że muszą już wracać. | 

— Jeszcze czas, — odparł; — radbym choć cokolwiek po- 
jąć z tego świata sztuki, który ciebie tak zajmuje. 

— To zupełnie odmienny świat, ojcze i dużom mu winna. 
Nietylko oderwał myśli me od cierpień osobistych, ale nawet 
zmniejszył takowe. 

— Dziękuję Bogu za sztukę jeśli tyle jej  zawdzięczasz, 
dziecko moje; nie opuszczaj już zatem jej ołtarzy. 
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— Nigdy, — rzekła, — nje mogłabym już nawet; nie ro- 
zumiem teraz życia bez sztuki. 

— Co widziałaś dzisiaj? — zapytał. i 

— Cały ranek spędziłam w galerji obrazów. Najbardziej 
podobał mi się Tycjanowski portret kardynał aappolito dei Me- 
dici. Chciałbym byś go zobaczył: taka dziwaczna, pełna nie 
pokoju dusza spogląda przez te oczy młodzieńca zaledwie dwu 
dziestotrzyletniego. W dwa lata później został otruty i te oczy, 
przez które już wówczas przebijał lęk, jakby patrzyły na stra- 
szną marę jakąś, zamknęły się na zawsze. Ach! i jest tam jesz- 
cze krajobraz Rubensa ciemny i stary, a który jednak tak mi 
dziwnie przypominał nasze lasy, tam gdzie się rozpościerają nad 
doliną. 

Następny ramek baron poświęcił artystycznej wędrówce 
z córką; starał się podizelać jej entuzjazm i udawało mu się to 
nawet czasem. Wówczas — to nastąpił epizod tak drobny, że 
i baron i Alina zapomieli o nim prawie natychmiast, lecz mielj 
go sobie przypomnieć w chwili wielce niezwykłej. która teraz 
szybkim zbliżała się krokiem. 

Rozłączyli się byli i jakiś portret przyciągną! wzrok baro- 
na, ale zapomniał o nim po chwili, gdyż zastanowił go herb na 
ramie obrazu: złota głowa byka na purpurowem tle. "Tarcza 
herbowa zatarta była i niezem nie zwracająca uwagi. a jednak 
sir Walter miał wrażenie — pewność nawet. że ów emblemat 
jest mu już znany, że go widział; ale gdzie? Przywołał córkę, 
lecz ona owego herbu nie przypoinała sobie. 


— Kochanie, — rzekł ojciec do niej, gdy opuszczałi ga- 
Terję obrazów owego dnia, — postarajmy się zobaczyć razem 


ile się tylko da, bo każda rzecz €o ciebie tak żywo obchodzi. 
nie oże być mi obojętną, a wiem, że gdy Ernest przyjedzie, bę- 
dzie nas wciąż namawiał na wycieczki jego samochodem, on 
sztukę ma w pogardzie, jako rzecz sprzeciw: ającą się prawdzi- 
wie męskiemu usposobieniu. 
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Będę w Londynie oczekiwał na Jaskawą odpo'wiedź pana 
barona. Proszę przyjąć wyrazy głębokiego współczucia dla 
smutków i cienpień, jakie przebył zarówno pan baron, jak 
Pani kapitanowa. rę > 

Pczostaję z prawdziwym szacunkiem Vergilio Mamnetti, 

Na list ten, jakkolwiek nie pokładał w nim wielkich na- 
dziei, baron Walter odpisał natvychmast donąsząc. że pospieszą 
wrócić do Anglji i z początkiem przyszłego tygodnia będą ocze 
kiwać Signora Mannetti. Oczywiście dziękował mu uprzejmie za 
poniesione trudy, ale Alinie powiedział, że nie wierzy, aby ów 
cudzodziemiec mógł oś wykryć. Ona jednak innego była zda- 
nia. 

— Wszakże zawsze, bezwiednie jakość szary pokój lączo- 
no ze wspomnieniem Włoch, — rzekła. — Sufit, jak wiemy, 
był wymodelowany przez włoskiego rzemieślnika — artystę za 
czasów królowej Elżbiety, — 

` — Zarówiho jak wszystkie inne ozdobne sufity w domu. 
moje dziecko. — 

— Może ten pan jest znawcą sztuki i wie, że tego rodzaju 
sufit kryje. jakiś sekret. — 

|; — Wszakże zawsze, bezwiednie jakoś szary pokój lączo: 
widocznie sądzi, że jest na tropie zbrodni. — 
Jednakże, zainteresowanie Sir Waltera wzmogło się. gdy na- 
deszła chwilą wyjazdu, a zarazem serce żywiej mu zabiło na 
myśl, że ujrzy znów swoje lasy i park w świeżej wiosennej 
szacie, dom swój, całe to otoczemię które znał życie cale. 

Przybyli w cudny wieczór majowy, szczera radość malu-* 
jaca się na twarzach wiernej slużby, wzruszyła barota. Z 
wielką też czuiością uścisnął Henryka. czekającego z utęsknie 
niem na podróżnych w Chadlandsie. Pakązano mu zaraz list 
Włocha, który odczytał z wielkiem zajęciem. Następnie sir 
Walter przeszedł do swego pokoju, aby odpocząć po dradze, 
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iw dzisiejszych czasach—w:ypadek zbliżył nie do jednego z 
Pańskich znajomych. Na licznem zebraniu towarzyskiem u 
ambasadora angielskiego w Rzymie, młody wojskowy, pułko- 
wnik Vame mianowicie, oddał mi usługę dopomagając wydo- 
stać się z stłoku — stąd znajomość. Nie pomnę już jakim spo- 
sobem poczęliśmy mówić o słynnym detektywie angielskim 
Hardcastle i nagle, ze ździwieniem, dowiedziałem się, że mój 
towarzysz bawił właśnie w Charlandsie, gdy nastąpiła jedna 
z poprzednich tragedyj: śmierć ś. p. zięcia Pana Barona. Puł- 
kownik Vane zaufał memu słowu, iż ciekawość moja w tym 
względzie nie jest późmią, przyjął zaproszenie i mia- 
łem przyjemność ugościć go, a zarazem dowiedzieć się wielu 
jeszcze szczegółów, zwierzonych mi w zaufaniu, gdyż już wów- 
czas zaznaczyłem, że porozumiem się z Panem listownie. 

Przeszłości, miestety, sam Stwórca zmienić nie zdolen, 
fecz gdybyśmy takową choć odczytać umieli, zmniejszyłby 
się niepokój Państwa co do przyszłości. Wydaje się wysoce 
nieprawdopodbnem, abym mógł być w tem lub w iezemkol- 
wiek innem pomocnym Państwu. Jednak radbym spróbować 
i proszę o to. Jeśli zaś pewne przypuszczenia moje są słuszne, 
to obowiązkiem moim jest oddać się na usługi Państwa, ponie- 
waż zbrodnie okropne zostały spełnione a potwarz się mogą, zwa 
Żżywszy, że policja nic odkryć nie zdołała, zatem owa potęga 
zbnodnieza działa w dalszym ciągu i stanowi niebezpieczeństwo 
dla wszystkich przebywających w Chadlandsie. Nie chciałbym 
wzbudzać fałszywych nadziei, lecz wierzę w to, że jeśli jest na 
świecie ktośkoRwiek posiadający klucz do tej zagadki, ja nim 
właśnie jestem. | 

W każiłym razie, rad z wymówki ujrzenia szmaragdowych 
niw Albjonu, przyhylem tu i pozwoliłem sobie odwiedzić pana 
eo w jego dobrach, na to jedynie, aby z żalem dowiedzieć 
sę. że jesteście Państwo we Florencji, tak blisko mego zwykłe 
go de pobytu! 
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Najnowsze badania stońca. 


WPŁYW PLAM SŁONECZNYCH NA ZIEMIĘ I LOSY CZŁOWIEKA. 


Olbrzymia tarcza słoneczna, oddajona od 
ras o 150 mljonów kilometrów, wycyłająca 
ku ziem: niebywały zapas energji, światła i 
ciepła o łącznej sile 58.000 tryljonów P. H. 
jest przedmiotem bezustannych prawie badań 
astrologów całego świata, którzy z każdym 
niemal rokiem dochodzą do coraz to nowych 
i tiezmiernie ciekawych odkryć. W rezulta- 
cie poznano (uż prawie cały system naświe- 
tlania ziemi przy pomocy nież! czonej ilości 
elektronów, przekonywujaąc się o doriosłości 


wpływu słońca na romwój wypadków 


Wiele zjawisk wyświetlono dzięki skrupu- 
lwtnym badaniom rozległego wpływu, jaki w 
wielu kierunkach wywiera tarcza ałoneczra 
na inne planety. Przedowszystkiem stwierdzo 
no ścisłą łączność. pomiędzy istrieniem piam 
słonecznych a zaburzeniami kosmicznemi w 
mrzestworzu i na ziemi. Uczeni doszli bowiem 
do tego rodzaju rezultatu, że ludzkość rie 
może obecnie obojętnie zachowywać się wo 
bec zmian, zachodzących na słońcu, gdyż 


zapowiadają one silne wstrząśniesńa. 


Przed kiikurastu laty awalczano jeszcze too- 
tje o istnieniu piam elonccznych, jednakże 
dzić obecność ich nie ulega najmrie,szej wai 
pliwości. W miarę postępu udoskonaleń a- 
stronomicznych i ścisłości obliczeń matema 
tycznych. zaznacza się coraz wyrażciej | pe- 
wniej niezwykła rola pam słonecznych, jazą 
odgrywają one w wszechiwiecie. Przy pomo 
cy precyzyjnych irstrumentów, działających 
równocześnie z o!brzymiemi lunetami, zmon 
towamemi w stacjach badawczych. można 
nietylko dokładrie obserwować powierzchnią 
tarczy słonecznej, ale także dokonywać zdjęć 
fotograficznych plam oraz 
badać wszelkie Aromienie, wysyłany 
ka ziemi, 

Największą iiość plam na słońcu zauważo 
To w 1927 r, czemu przypisuje się teź caly 
szereg niezm.iernych katastrof, 
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wiają się w różnych odstępach czasu, coraz 
to w innej części świata o zmiennem nae'le- 
riu. Ścisła łączność między temi ziawiekami 
nie ulega dziś wątpiiwości, gdyż już w ubie- 
głym roku zapowiadano wakutek pojawienia 
się na tarczy słonecznej większych plam zna 
azriejsze etrząśnienia, które nastąpiły też 
stotnie jesienią we Florydzie i na Kubie, 
gdzie gigantyczne tornado 


zniszczyło dosłownie wszeficie życie. 


Obecrie obeerwuje się niezwykle skrupu- 
lamie w pewien czas zmiany powstałe na 
słońcu į notuje graficznie wysokość krzy- 
wim, uwydatniających się ra tarczy, gdyż 
zależnie od konstelacji słoneczne: kształtuje 
się życie na ziemi. Najnowsze badaria tętna 
słońca doprowadziły do niezwykłe cieka- 
wych wyników, a mianowicie 


istnienta słonacznych promien Śmierci. 


W tym wypadku dowiadujemy się, że plane 
ta ta wywiera na ziemię nietylko dobroczyn 
ny, ale także i szkodliwy wpływ. siejąc spu- 
stoszeria. 


Astronom Maurycy Faure, 


aonek Akademji medycznej w Paryżu, 
przez dhrei czas zajmował sie badaniem słoń 
ca i obecnie opublikował ciekawą etatysty- 
kę. która dowodzi, że ilość codziennych zgo 
nów, myrażora krzywizną graficzną. odpo- 
wiada zwpełnie wahaniom rysunkowym płam, 
wystepujacych na słońcu. Na tej podstawie 


uczony doszedł do wniosku, 


że przy pojawieniu się plam słorecznych w 
więkezych rozmiarach, ginie wiecej ludzi i 
odwrotnie mniejszą ilość zgonów notue się 
przy zmniejszaniu się plam ra słońcu. 
Praca uczonego wywołała sreroką dysku- 
sje wśród członków Akademji, którzy za- 
ekoczeni byli tak niezwykła statystyką 
ćmierteiności, pozostającą w ścisłej łączności 
z plamami, które pojawiają się ra tarczy sło 


które poia- | necznej. 


Szara prawda życiowa 


o TĘCZOWEJ BAJCE KINEMATDOGRAFICZNEJ. 


Setki, tysiące i krocie młodzieńców oraz 
pawenek, śniących po nocach o wawrzynach 
Charlie Chapiina, Pol; Negri, Douglasa Fa- 
irbacksa, Mary Pickford ete., a na jawie ma- 
rzących o :ch mljouowych zarobkach, win- 
ny głęboko zastanowić się nad Życzliwemi 
mdam, udzietonemi przez znakom tość re- 
żyserską Hoilywoodu swojemu młodemu 


przyjacielowi, pragrącemu 


poświęcić się karjerze filmowej. 


„Drogi mój Jacku! Otrzymałem Twój 
Est, w którym dono*sz mi o ukończeniu k- 
ceum i niezłomnem postanowieniu wykero- 
wan:a się na gwiazdę filmowa. Wierzę ci 
najzwpelniej, kochany chłopcze, gdy piszesz, 
że będziesz rzetelnie pracował nad dopięciem 
tego celu, i że gotów jesteś zadowolnić eię 
w pierwszych latach miużmalnym. zanobka- 
mi. Ale muszę Ci szczerze wyznać, ke my 
wszyscy, Goskcenale znający tutejsze warun- 
ki i stosunki, usdnie odradzamy przyjazdu 
do Hoiywood każdemu, kto zwraca się do 
nas z prośba o ułatwierie mu pierwszych 
kroków 

i 
na drodze ku sławie ekranowej. 


Wiedz bowiem, że przeszło 18,000 męż- 
czyzn, kobiet | dzieci żebrze formalnie w o- 
bocnej chwis o iakiekaiwekbądź zajęcie w 
tutejszych przedsębiorstwach kinowych. A 
zabiegi ich 34 nemal bezeadz ejne, prze-cię- 
tne bowiem zapotrzobowanie na statystów 
wynosiło ubiegłego roku w całem Hollywood 
zaledwie 710 osób dmennie. Fłace zaś są 
tak skąpe. że niespełna trzecia część tych 
wybrańców jest w stanie z nich się utrzy- 
mać, reszta więc musi szukać dodatkowej pra 
cy | należy > 


do kategorji przygodnych artystów. 


Porzuć myśl o zdobycu fortuny na polu sztu 
ki filmowej. Zapewniam cie solennie, że wig- 
cej już szans magz, grając na wyśogach kon 
nych w total'zatora | stawiając wylącznie na 
bezwzgiędne „fuksy, A jeżeli jesteś tak 


? 
i 
i 
i 
i 
| 
| 
4 
; 
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ambitcy i pragniesz da sebe rozgłosu za 
wszełką cenę, to lepiej skacz z mostu pomię- 
dzy New Yorkem a Brockiynem — o wiele 
mauiej narażasz wę na skręcenie karku, ani- 
że walcząc w Hollywood o laury kinema- 
togreficzte. Nie łudźł sę, mało komu udaje 
się zwyciężyć, * znacznie Lczniejszy jest za- 
stęp dyrektorów banków, pobierających wy- 
sokie penzje, od garści aktorów filmowych, 
mogących pochwalić cię dobrem. gażami. 


Większość prowadzi nędzay żywot, 
w porównaniu z którym nawet sytuacja 


materjarna subjektów sklepowych wydaje się 
godna zazdrości. Zapewne wyobrażasz $0- 


' be, że sama praca jest przynajmniej tax 


interesująca, © wynagradza wszystkie ofiary 
i trudy dia tego celu poroszome. Niestety, 
i pod tym względem rozczarujesz się czyb- 
ko | gruntowne. Ładnych chłopców i dziew 
cząt posiada Hooiywood przerażający nad- 
miar — żadne miasto inne ne może Się posz 
czyc:ć taką ilością pięknych kobiet młodych, 


napróżno starających Się o zarobek, 


Przybyły one do Hollywood w nadziei zabły | 


śnięcia na f.rnamencie ekrarowym, a potem 
rade są, gdy uda m się otrzymać miejsce 
pielegniarki, pokojówki, bony, lub sklepów 
ki. W ostatnich czacach wzmógł się popyt 
na bardzo brzydkich mężczyzn  brodatych, 
ale tych jest właśnie znacznie mniej, auiże- 
W klasycznych piękności. I diatego jeszcze 
raz powlarzam ©. — ksziałcić się ra 'nżynie 
ra, kikarza, Śpiewaka, bankowca, lecz 


unikaj jak ognia karjery kinematograficznej. 


Siądź przy stole i wykombinuj jakąś nową 
moeszanicę benzyny, a będziesz mał powa- 
niejsze szanse na objęcie stanowiska dyrek- 
tora „Standart Olu“, niż ,tryumfowania w 
Hoolywood. Pamiętaj, me przyjeżdżaj tu! 
Graj w totalizatora na wyścigach, rzucaj 
się z mostu do wody — wszystko, byie nie 
szukaj sławy i fortuny w Holywood. Bo 


| nie masz żadnych szans ku temu. 


FEEZRZTPISECY TRPIZATM KT. sz” 


Dajmy Polsce silna flote powietrzna! 


Zamek Lubarta 
1 paiac Lubomirskich, 


ZNISZCZENIE ZABYTKÓW 
WOŁYŃSKICH. 
tedawio odbyta ekskursja konserwato- 
rów zabytków po Wolyniu ezonstatowała, 


że ruiny zamku ks. Lubarta w Łucku znaj- 


dują cię w stane zupełnego zaniedbania i 
wymagają oatychmiastowej opieki konaer- 
watorskiej. Zamek ten pochodz: jeszcze z 
XM wicku, mury z czasów Kazimierza Wiel 
kiego. kiedy zemie te po raz pierwszy we- 
szły do Poisk.. Od ozasów restauracji pań- 
wa naszego niç nie uczyniono dia zacho- 
wania szcząńków murów zamku. Miasto, w 
posiadaniu którego ruiiy sę znajdują, tło- 
maczy się brakiem pieniędzy. rząd zaś nie 
przyszedł miastu z pomocą. Wekutek tego 
mury coraz bardziej nezczeją i już dziś pię- 
kna baszta z bramą wjazdową grozi zawa- 
leniem. Rada konserwatorów zwróciła prze- 
dewszystkiem uwagę na tę basztę, stwierdza- 
jąc potrzebę ratychmiaetowego jej zabez- 
pieczenia. w Ślad zatem winna ‘Sé konserwa- 
oja całych ruina, co muz: być połączone z u- 
sunięcem z obrębu zamku straży ogmiowej, 
która m eści się tam wraz z całym taborem. 
Miasto obiecuje straż usunąć nie wcześniej, 
jak po wybudowaniu ratusza. co wymaga 
kilku lat. 

Z innych zabyrków Łucka zwrócono uwa- 
ge ca pekna synagogę z poczatku XVH wie- 
ku ij na kara m:ką kemase oraz wypowie- 
dziano się co do ogóinego charakteru mia- 
sta, zepsutego strasznie przez ohydną tan- 
dete rosyjską. 

W Dubnie niec rówyueż nie uczyniono od 
czasu w elkiej wojny dla konserwacji zabyt- 
ków; całe miasto w etrasznem zaniedbaniu. 
Gwałtownej opieki domaga się zamek z cza- 
sów książąt Ostrogakich z XVI, XVN i XVI 


wieku — szczegól e zaś jego cześć najnow-- 


sza t. zw. pałac ks. Lubominskich, nie oszczę 
dzony przez wojnę. Tutaj waią sią dziś pię- 
kne cale z kolumnadą wewnętrzną, niszczeją 
bogate fryzy : pękają stropy. Rada konser- 
watorów stwierdzła į tutaj konieczność bez- 
zwlocznego zabezpieczenia zamku namaze 
bodaj przed dałszem zniszczeniem. 
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Sezon jesienny. 


ASYMETRJA — INKRUSTACJA — KOLO 
RY. 


Wszysikie zasadnicze zmiany w modzie 
wystepują najjaewramej w sezonie jesien- 
nym, dzidcry jest, rzec by można, przełomo- 
wym.a  rowięwperwszorzędnych domach 
mód ujawniły duże zmiany i odchylemia od 
fasoców pizesziozocznych. 

Cechą zasadniczą mody tegorocznej jest 
acymetrja. An. jednaj memel sukni o rów- 
nym cyskiu — wydłużony jelen bok zwisa 
fantazyjnie na kształt esarty, inje wezystkie 
śdą ukośnie; kspryśnie, mielogicznie. Nte 
biorąc już poi uwagę tak ekscentrycznych 
tumiet jak krynoliny, z przodu kródutkie, z 
tyłu długie, które nadają się raczej na scecę, 
niż do salonu, wszystkie fasony tegoroczne 
eą fantazyjne, przy pozoej prostocie. Pro- 
atocie, bo jednak lnia została prosta, równa, 
sukienki robą wrażenie gładkich i wąskich, 
dopiero po przyjrzeniu się im, iub w mchu, 
widz: ee że sytuację ratuje ukryta komtnafał 
da, aibo, oo się robi najczęściej, klosz z jed- 
nego boku. W ten sposób muchy nie są 
skrępowane, a lnja zachowana. Jest to pe- 
wien komproms wobec przewidzianej na zi- 
mę mody kloszów. wyglada jednak dużo 
zgrabniicj. 

Wszystkie sukienki są bardzo wypracowa- 
nie w detalach. Modna jest iostrukcja (t. 
zn. materjał nakładany z wierzchu desen'enn 
na taki sam giadki, i najczęściej w tym sa- 
mym kolorze). W niektórych modelach mil- 
jony zakładeczek, układanych w różnych kie 
runkach, tworzy desaie. Inkrustącje z błysz 
czącego jedwabiu na matowym wyglądają 
bardzo ładnie.  Najcharakterystyczniejszym 
fasenem są suknie w plisy poprzedne idące 
trochę wkodnie. Plsy te nuiBtylko nie skraca 
ją gury, lecz przeciwnie, wysmukiają ją: 
mnsz4 być tyko odpowiednio rozłożone. Pħze 
ważnie nos; sę suknie w jednym kolorze, 
łączerie kolorów jest jednak dopuszczalne, 
należy tylko stanowczo unikać wszelkich 
jaskrawośd., które są zupełnie teraz z mody 
wyrugowane. 

Najmodniejsze kolory w sezone obecnym, 
to czamy } granatowy z wyraźnym fjoiko 
wym odcieniem. 

H. N. 


"a, 


Rzeczy ciekawe, 


,. KARA ZA „PRZERWANY WĄTEK 
MYŚLI. 

Pastor lordyfński Tilsen, słynio jako kazno 
dziea. Prmed kilku dniami miał kazanie w 
swym kościele. W pierwszym rzędzie ławek 
jakaś clegancko ubrana pani na cały głos za 
ezela rozmowę ze swą eąsiadką, wypowiada 
| jąc opinię wręcz przeciwne tym. jakie z am- 
bory szcnzył pastor Tilsen. Ten w pierwszej 
chwili przerwał kazanie i odezwal się: 

— Spodziewam sie, że przez szacunek dla 
Boga i kościoła wyjdzie pani natychmiast 
z kościola. 

— Ani mi się śni — odpowiedziała zapa: 
dnięta i dalej rozmawiała na cały głos. Wite 
dy pastor zeszedł z ambory aby wezwać po 
łicję. Kiedy mijał gadatliwą panią, ta ode- 
zwała się: ł 

— Jesteś pan nienczoiwym człowiekiem. 
To pan spowodował mój rozwód. 
= Przywojany połicjant wyprosił rozwiedzio 
ną owieczkę z kościoła. Niedawno staręła 
ona przed sądem, który ją skazał na ośm dni 
więzienia i wysoką kare pieniężną. W wyro- 
ku powiedziano, jako motyw: 

— 7a przerwanie wątku myśli pastorowi 
'THcen i za rozmowę na cały głos. 


KRAJ KOBIET. 


Neues Wiener Journal“ donosi, że w A- 
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zerbejdżamie, północno-zachodniej prowineji 


KNO „ZAGŁĘRIE | 
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„SĄD BOŻY 


„KURJER ZACHODNI*. — poniedziałek. Ania 10 października 1927 r. 


Peraji, pewien uczony austrjacki dokona! | robotnika. Dopiero wspólnym wyciłkiem wszy 


"ciekawego odkrycia etnologicznego. Krak 
ten jest, podobno, zamieszkały przez pewien 
mymierający starożytny szczep awanki, 
wśród którego zamierzchłe tradycje matrjar- 
chatu zachowały jeszcze w swej dawne: ei- 
le. Głównym opiekunem i żywicielem rodzi- 
ny jest tu kobieta, która pełnia nietylko 
wszystkie domowe roboty, lecz zajmuje się 
również przemysłem domowym 4 wyroby 
swej pracy sprzedaje na targu. Dzieci są jej 
wyłączną własnością: ona jedynie kieruje nie 
mi, uczy je, żeni i wydaje zamąż; ona prze- 
kazuje im awoje nazwisko, a główną jej spad 
kobierczynią jest nie syn, lecz najstarsza cór- 
ka. 'Awarowie są już dziś na wymarciu; żyją 
oni pośród skał, gdzie zujmują 150 chat. 
Szczep ten szczyci się jednak pięknemi tra- 
dycami historycznemi i w zamierzchłych 
czasach panował podobno nad całym obsza. 
rem Dunaju. — W połowie IX wieku awaro 
mie, pędzący życie koczownicze, wywędro- 
wali aż za Kankaz, gdzie znaleźli sobie no- 
wą ojczyznę. 

BYK NA DRUGIEM PIĘTRZE. 
W Bordeaux (Francja) zdarzył się 1 paź- 
dziernika wypadek zgoła niecodzienny. Pro 


wadzory na rzeź byk wyrwał się z pod opie- 
ki, wpadł na podwórze jednego z domów i 


po echodach dostał się na drugie piętro. Tam f 


rozbił rogami drzwi pokoju, w którym spał 
robotnik Begeon. Można sobie wyobrazić 
przestrach zbudzonego w ten sposób ze sru 


krew w żyłach momentów p. t, 


Od czwartku 6 października i dni następnych — Wielti potężny film 


sezonu! — Wspaniały dramat filmowy, pełen grożnych i ścinających 


<< (Maksymiljan 


stkich sąsiadów udało się sprowadzić byka 
na podwórze į oddać na wiicy pod właściwa 
opieke 


RÓŻNE WARTOŚCI. 


Pewne pismo szwajcarskie wylicza. ja- 
kim sposobem drobne i bezwartościowe przed 
mioty mogą rabrać wysokiej ceny. 

Poeta Henryk Lorcgellow mógł wziąć zwy 
kłą kartkę papieru wartości jednej dziesiątej 
części centa. nabazerać jakieś wiersze i na- 
dać jej wartość 5.000 dolarów. To się nazy- 
wa talent. 

Ford może wziąć taką samą kartkę. rapi- 
sać kilka słów, i kartka bqdzie wartą miijon 
dolarów. To się nazywa kapitał. 

Zdolny rzemieślnik może wziąć kawałek 
stali wartości 3 centów. przerobić go na sprę- 
żynę do zegarka i œ ten eposób zarabać 
eetki dolarów. To się razywa aręczność. 

A kupiec może nabyć przedmiot wartości 
30 centów. wyrobić popyt na ten artyknł 
przy pomocy reklamy i sprzedawać go po je 
dnym dolarze. I to się nazywa handel! 


KOCI ORGAN. 


W Paryżu wychodzi pisemko, poświęcone 
hodowli kotów, groliwie czytane zwłaszcza 
tnim numorze tego szczególnego organu znaj 
przez zwolenriczki kociego rodu. W osta- 
dują się, między innemi, takie ogłoszeria: 

„Niebieski kot perski, kilkakrotnie premjo 
wany, pragnąlby zawrzeć znajomość z kot- 


Podług głośnej powieści Charles Majora „Wolanda” genjalnej reżyść” 
rji Roberta Wignola. — W roli głównej piękna, wiośniana 1 genjalo 
gwiazda ekranów amerykańskich królowa New Yorku: 8 
WIES — Wspaniala wystawa. Niesamowita akcja Genjalna gra. Nie” | 
słychane emocje. Dreszcz i zgroza Sądu Bożego, Tortury średniowie, 


ką tej same; rasy”. 
„Panna Seroque zawiadamia o zamążj% 
ścia ewej kotki argora“. 
„Pani Bary ma zaszczyt zawiadomić @ M 
żeństwie Mitsu z Sakiomuni*. 3 
„Wepaniały kot sjamski, o ślepiach nie” 
skich, poszukuje kotki również sjamskiej* 
Prawdziwe biuro pośrednictwa małżeńst” 
kocich! A no, bywają ludzie zwarjowani © 
tylko na punkcie starej porcelany lub znać 
ków pocztowych. 


DLACZEGO KOBIETY NIE POWINNY | 
PALIĆ? 

Na korgresie amerykańskiej „Assocjad 
dla badań medycznofizycznych* dr. Ba 
wygłosił referat o szkodliwości palenia © 
niu przez kobiety. Dr. Berber dowodził, 4 
nikotyna zabija dzieci. Rozpowszechniają*. 
się coraz bardziej wśród kobiet nałóg Pf 
ria tytoniu į używania innych narkotyś” | 
zwiększa jawnie śmiertelność dziecięcą. z 
tyna. bowiem, zatruwa eystem nerwo™i 
dziecka już w lonio matki, pozatem stwie” 
dzono szereg wypadków obłędu wśród AF 
ci wywolanego w pierwszych latach 20 
dziecka. „Na 100 niemowląt. urodzorf 
przez matki — palaczki tytoniu. około 
mniera przed drugim rokiem życia”. C2% 
przerażające wywody dra Barbera nie Wi 
konają i naszych palaczek? 
TOAT ZEW. NANT TYN POZYT PTZ 


Zapisujcie się do PMS, 
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= CHWIE WZZZZŻZZ=Ć V H b b cza Ogróa ENY? — Niesłychanie sensacyjny dramat ilustraj 
2 s cierniste koleje miłości w wieku, gdy panny wydawano zamąż wbr f 
Kine-Teatr „Wdziałowy”. on ADS urg) ich woli. —— Do obrazu Poznać Sesia pod batutą Edm. sief | 


p mn 
Sląska Szkoła muzyczna 


w dalszym ciągu przyjmuje 


WŁOSÓW 


Co mezrze <w 


wypadanie, łupież, 


Katowice, ul. Szopena 16 


uczniów na wszystkie działy muzyki i śpiewu solowego. 
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łysienie usuwa NAJUPORCZYW=> Tọ 
„Esencja Ch nowo Chmielowa* i POPR , AS, 
-Mydin Ek - Chmielowe*. BOL GŁOWY, KA 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki a E I i f 
składy apteczne. Główny skład (YE R | 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta =". ŁKOGUTKIEM. S) E aż 
Nr, 16, 5277 SETA EEN TRENO Kupno i sprzed 


klep spożywczy Sprzedam 
Sosnowiec, Hale Rozwuju 


: a EE 
| i LĄ 


Caopsi nemorojdalne (jąseckiego | ~ 
iz Kogufkiem) usuwają ból, swę- | 


„Szwajcarskie Gorz- 


jbBie Złoła* z marką dzenie, pieczenie, krwawienie Kościelna 
„Koput* są stowane zmniejszają guzy (żylaki). || "FR 
przy chrobach Żołąd- OGŁOSZENIE. Sprzedają większe apteki S} De oe waaj ar a 


ka, kiszek, obstrukcji 
kamieniach żółciowych. — 

Szwajcarskie Gorzkie Zioła” œ 
paturalnym łagodny m środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia- 
lającym przeciwko otyłości Szwa|- 
carskie Gorzkie Zioła” pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł- 
ko. — Skład główny apteka A. Gą- 
seckłego w Warszawie, mi. Le- 
szno 41. 5028 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, 
że w dniu 14 października 1927 r. o godz. 10 rano, przy ul 
Modzejowskiej Nr. 12 w Sosnowcu odbędzie się licytacja 42 
butli stalowych z kwasem węglowym, stanowiących własnośc 
Goldberga Markusa, zamieszkałego w Sosnowcu przy ul. Mo- 
drzejowskiej Nr. 12 pa pokrycie należności skarbowych. 


Sosnowiec do. 5/10 1927 r, 


Lokal e 


Doszukuję w śródmieściu 2 190 | AB 
m koju z kuchala. Waruaki * (| 
umowy. Zgłoszenia piśmienoć „e, 
rjer Zachodni” Sosnowiec „ ói , 


([HCESZ OTRZYMAC PO" 
Musisz ukończyć kursa „4 
korespondencyjne prof. Sekn 
Warszawa, Zórawia 42. K 
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OGŁOSZENIE 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, 
że w dniu 14 października 1927 r. o godz. 10 rano przy ul. 
Małachowskiego Nr. 9 w Sosnowcu odbędzie się licytacja ru 
chomości, a to: 1 motoru elektrycznego o sile nośnej 100 H. 


Choroby płuc i 


Nauka i wychowani” 5 


Stosowany przez pp. Doktorów | 
«Balsam  Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu | 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wamacnia organizm i samapo- 
czucie chorego, powiększa wagę 


ZKOGUTAJEM | Pa oszącowanego na 3.500 zł i 1 kołowrotu (maszyny wydo- cisła „Balsam Thiocolan Age“ czają listownie: buchalterii, p” | 
iaaa | bywalnej) oszacowanej na 2.000 zł., axpależących do firmy sprzedają aptekiiskłady apteczne kowości kupieckiej, koresp“ 


4 


handiowej, stenografji, nauk! gma 
prawa, kaligraiji, pisania a ' 
nach, tawaroznawstwa, a08'*,0 4 
francuskiego, niemieckieg0: 
kontzeniu świadectwu. Żą 
śDektów. 


mmAWRRiI 2ądajcie w aptekach i dro- 
gerjach hygjenlcznej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZIDZI* (z Kogut- 
4iem, utrzymującej clało dzłecka w 

zdrowiu i Czystuści, 6382 


(dragerje). Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakow aniu apteki 
5216 A, Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno. 


Knothe ı Przedpełski w Sosnowcu, przy ul. Małachowskiego 
Nr. 9 na pokrycie należności skarbowych, 


Sosnowiec, dn. 2/10 1927 r. 
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| CENY OGŁOSZEŃ: Í 
Przed tekstem (Pjarwsza strona) za wlarsz ma t-tarowy aktad d-szpaliewy 50 gr. Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, P“ 
A a 2030100 «020 2 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Motrym 
$ zu AA 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem poa" 
W takżole, w kroato . .. o o o . se R 50 s ; i 
Za tekstom . (A Zagraniczne 100 proc. droższe. 


z O „th w h niedzielnych i świąt h ceny o 25 proc. AT” gle 
Hakrolagi w tekście, za wiersz mm. 1-łam układ 4-szpaltowy (du 50 wierszy) 15 gr. CAES © UE EAC 2 PE. SARAD z, + 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


| 3 Zł. 50 gr. 


SR." , „Bo. 


oE 


s Za terininowy dr., oraz za przestrzeganie miejsca © f 
. ». sf >» œ . » (0080 „ )25, aaministracja nie odpowiada. ogł” 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zd. . SMoa Sl" dale å (85100 „ )30, Każda nowa podwyżka obowiązuje juz wszystkie przyjęt* Ray. 


. Ar Zoe E E a A S cpanad 100 w.) 35 „ 
Ogłoszenia w dodatku iłustrowanym, oprócz ł-ej stronicy, 1 cm.' ZA. 1.50. 


szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomi 


Cena egzemplarza 20 groszy. 
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